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N. PAN raczył  udarować pierścieniem bry-  
■autowym, Naczelnika Jnżenjerów Górniczych  
*  Królestwie Polakiem, który miał  szczęście  
• łożyć . ! .  C. MOŚCI  wynalezione przez sio narzę-  

/-ia, nazwane: ćhrono-fermometr i ineteorograf.
Postanowieniem N. PANA,  otrzymali  pen-  

•je emerytalne:  PP. Sta: fP y H a ń s k i  Dzienni­
karz g łówny ,  z ł .  3000.  Roza: z Switalskich  
Cza n iech a  w dowa po Woźny m, z ł .  292 gr. 15. 
Cedr]  S w id l o w s k i  Kassjer, prócz pensji z ł .  1250,  
dodatek z ł .  1250.  Slcf; f trzeshi  Sędzia,  prócz 
pensji z ł .  1575,  dodatek zr. 2205 .  Kata: z O- 
lewińskich M o ra w sk a  wdowa po Burmistrzu 
*ł .  122 gr. 15. Szym: l i j  nisz  Dróżnik,  z ł .  
258.  Piotr G ro d zk i  Nadrzemieślnik drogowy,  
*1 594.  Stef: M i c h a j ł o w  Dróżnik,  z ł .  408
&*’• 15/  Tom: K a l in o w s k i  Dozorca klas: l ej ,  
*ł.  300.  Ant: Ll.chaczewski  W oźn y ,  z ł .  4 5 Ó. 
Marja z Feslmantlów TJ ino t. d e  F ig n ę  nile  wdo­
wie po Kommissarzu poczt, z ł .  1062 gr.  15.
J'<n flor m o n  Sekretarz poczt, z ł .  1950.  __
Iłoszła tu smutna wiadomość o śmierci JO. Xię-
*»e] Konstancji z Sobańskich S a p i e i y ą y .  __
Pozostałe dzieci wraz z familji|  po nieodżało­
wanej y tracie ś. p. Ignacego Plich  t y  Sędzi»go  
■sajwyż: Jnst:, zapraszają przyiaciół  i znaiomych  
■'a exportacjfj ciała z domu przy ulicy Sto-  
erskiej Nr 1776,  iutro o g o d z : 3  z.połu:, i na 
ałobne Nabożeństwo w kościele XX.  Kapucynów

potutrze o godz: 1 1 rano, odbyć się maiące.  __
 ̂ dniu 7 b. m. i r. w Warszawie rozstał się  

światem w 69 roku tnot l iwego życia JW .  
azimierz Pobóg D ł u ż ę  w sk l ,  Sędzia pokoiu pow: 

Siennickiego,  dziedzic dóbr i miasta Siennicy  
^ oliwo: Stanisławowskim.  Zycie  obywatelsk’c 
! domowe iest najpiękniejszym pomnikiem rna- 

zdobić m og i ł ę  tego męża.  Na nim wy.  
ryte towarzyskie domowe cnoty iego nie przc- 
*la,il przypominać Żyiącym dobrego męża,  oj­

Jutro, SS.  Tymoteusz i Felicjan.

ca, przyiaciela i pana. Ś.  p. D łu z e w s k i  łącząc  
szczęśl iwie przymioty obywatela,  z przymiota­
mi prywatnego człowieka,  zy skał  w nagrodę  
pierwszych szacunek,  zaufanie w hołdz i e  za dru­
gie,  posiadał  mi ło ść  i uwielbienie.  Te  osta­
tnie uczucia podzielaią wszyscy,  którzy otwarty  
i gościnny Jego dom poznać mieli sposobność.  
Szczęśl iwi towarzystwem źyiącego l icznie zebra­
ni Sąsiedzi  i Przyiacicle z odl eg łych nawet  
stron, ponieśli  za zwłokami  zgasł ego szczery  
żal i rozrzewnienie,  które są najszczytniejszą  
grobowego oiszaku ozdobą. Zwłok i  tego szano­
wnego Męża z łożone  zostały na wieczny spo­
czynek w grobie famil i jnym w Siennicy.  W .  S .

■ ̂ W puszce Instytutu mor: zan: dzieci  będą­
cej w g łównym Kantorze Loterji  w Warszawie  
znalazło s ię z.łp. 79 gr. 5, z puszki w Biurze  
Kommissji  Rzą: Sprawiedl: z ł .  49  gr. 15, z pu­
szki w Kancellarji  Proboszcza parafji W o l ­
skiej z ł .  38 gr. 14. Na dochód tegoż Instytu­
tu wkrótce sprzedawane będą we wszystkich  
Księgarniach w Warszawie,  wzory najnowsze 
kall igraflezne przez P. Szymona Oborskiego
Pisarza Domu przy tułku i pracy pisane.  __
Donieść Szanownej Publiczności pośpieszam,  
że wyszed ł  z druku Tom Iwszy zapowiedzia­
nego przezemnie dz ie ła:  P o r a d n ik  d la  G o sp o ­
d y ń  w ie jsk ich  i miejskich., c z y l i  zb ió r  r a d , 
w ia d o m o śc i  i  p r z e p i s ó w , o b e jm u ią c y  r ó in e  
s z c z e g ó ły  g o sp o d a r s tw a  K obiecego ,  a  m ia n o ­
w icie  : p o r z ą d e k  i  r z ą d  w dom u , w y b ó r  i u- 
t r z y m a n ie  s łu g ,  p o r z ą d e k  w  rqbo tach , ochę-  
d o s lw o j  chow i  ł a t w i e j s z e  sposoby  le c zen ia  
z w ie r z ą t  d o m o w yc h , d rob iu ,  ryb ,  p s z c z ó ł  i  
i ed w a b n ik o w ;  z a k ł a d a n ie  o g rod ów , ro b o ty  i  
w ia d o m o śc i  o g rod n icze ,  p ie lę g n o w a n ie  d r z e w  
i  k r zew ó w  ow ocow ych , tu d z ie ż  k w ia tó w ,  o- 
g r o d o w in  i  n iek tó rych  roś lin  g o sp o d a rsk ic h ;  
u rz ą d ze n ie  p r z ę d z iw a ,  n a b ia ł u ,  m ię s iw a ;  w y-
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ra h ian ie  ro ln y c h  n a p o ió w , sy ro pó w , soków,  
p o w i d e ł , oc lu , k roch m alu  i t.  d . ;  p r z e c h o w a ­
nie ro ln ych  is to t  p o ż y w n y c h ; r a d y  w zg lę d e m  
z d r o w i a  ludzi', s ło w n ic ze k  u ly to c zn y c h  w ia ­
dom o śc i  i  kró tk ich  p r z e p is ó w ,  ia k o le z  o d d z i e l ­
n y  t r a k t a t  s z tu k i  ku ch arsk ie j . Prze* P. E.  L e ­
śniewskiego  b.  P. N . P . ,  z r yc inami .  T o m  l s zy  
na do b r ym  pap ie rze ,  w fo rmaci e  in !2rno,  za­
wiera  p rze sz ło  s t ronnic  500 s c i s ł ym d ruk i em;  
Toin  2gi  wyjdz ie  w kwie tniu ,  a 3ci i ostatni  
n a j d a l e j  w czerwcu r .  b.  Cena  p r e n u m e ra t y  na 
ca ł e  dz ie ło z ł .  24; po wyjściu dz ie ł a ,  cena zna ­
cznie podwyższony  będzie .  Pro.cz księg.arni p o d ­
pisanego,  p r z y jm u ią  p r e n um er a t ę  wszystkie  i n ­
n e  k s i ęga rn ie  i k an to ry  pism.  .d u g :  Em-na: 
G liksberg,  Księgarz,  ulica Miodowa,  pod f i larami.  
— ■ W  nu me rz e  4 F y g o d m k a  f io ln iczo -P ech u :  
m iędzy  i nn em i  zna jdu ie  się a r t y k u ł :  Czyl i  
kwaśnica (Be rbe r i s  Vulga ri s)  is totnie  wp ły  wa na 
zarazę  ozimin,  zwany Mur zan ką  czyli  G łown ią .  
 Nowa K omedja  K o n s ta n c ja  czyli  B r a t  i  S i o ­
s tra ,  p rzedst awiona  wczoraj  p ierwszy r az  w 
t ea t rze  Rozmai tości ,  pol iczoną by ł a  w Paryżu  
do l epszych dz i e ł  zdob iących  scenę t ea t ru  G i ­
mna z ju m.  Po wczora jszem i ej pr zeds t awieniu  
u nas,  wszyscy Ak to rowie  o t r zymal i  zaszczyt  
p r zywo łan i a .  Ba le t  PEesele w  O jcow ie  ciągle  
z a jmowa ł  widzów, k tó rzy  swe zadowoleni e o k a ­
zali  w p rzy wo łan i u  wszystkich  Tanc e rzy .  —  
(A r .  nad . )  Jan  D u p u is  H er ku l e s  i Atleta z j e ­
dnawszy sobi e w pie rwszych mias t ach  Eu ro p y  
zadowoleni e Szan:  widzów, p r z y b y ł y  do t u t e j .  
szego mias t a  w towarzys twie  Panny  Teutsch,  
b ędz i e  m i a ł  zaszczyt  dać  d ru g i e  widowisko 
w tych dniach w W i e l k i m  tea t rze .  Podziwie-  
n i e  które '  mu wszędzie t owarzyszyło  i o k tó-  
r e m  w pi smach  publ i cznych  wspomniano,  c zy ­
n i  mu n i ewą tp l iwą  nadzieię ,  że r ównież  i Lu-  
bown icy  t ut ej s ze jszego mias t a  l icznie z g ro m a ­
dzić" sfę zechcą.  Nie  zna l az ł  on n igdz i e  p r z e ­
ciwnika  k tó ry b y  mu  ws i l e  z równa ł ;  za tem śm ia ­
ł o  wyzywa najs i l nie j szych t ego miasta ,  zarę- 
ezaiąc ze im się nic z ł ego  n ie  s t anie  i i e  n a d ­

to zwycięzca 3000  z ł .  n ag r ody  o t r zyma ,  ieśl i  
go na z iemię  powali .  Uprasza za tem osoby chęc 
maiące  walczenia z n im,  aby  r a czy ły  zostawić 
m u  swój adres .  Dupu i s  m ie szka  w hotelu N a d ­
wiś l ańskim N r  25 i 26.

Z  P e tersb u rg a  31 G ru dn i a  (12 S t y c z n i a ) . —  
U m a r ł a  tu 20go b. m. ma i ąc  97 rok życia,  
powszechnie  ża łowana,  dla r z adk i ch  cnot  swo.  
ich,  Xżna  G olicyn ,  z domu h rab i anka  C ze rn y -  
szew, Dama  honorowa N .  C E S A R Z O W E J ,  Dama  
W ie l k i e g o  kr zyża  o rde ru  św. Ka t a r z yn y .  —  
W  P e t e r s b u r gu  ustanowiono komi t e t  do roz-  
klasy  filcowania ż eb raków i wynal ez i en i a  ś rodka  
do wytęp ieni a  żebractwa.  (T .  P.)

F r a n c ja .—  11 b. m.  o db y ł  się w E y e i l  p o ­
g rzeb  b. Królowe j  H o r te n s j i  (X iężne j  L c).  
Między  osobami wż.ałobie ,  uważano b y ł ą  Kró* 
lówę N eapo l i t ań ską  (Mju r a i ) ,  H rab iego  T a szer , 
M ar g ra b i e go  B oh arne  i p rawie  wszystkie zna ­
komi t e  osoby z czasów cesars twa.  —  W  izbie 
deputo:  P. M ole  odn iós ł  zwycięztwo nad Panem 
T je r ,  dowiódłszy  że Francja- nie powinna się 
mieszać do spr awy Hiszpańskie j .

N ie m c y . - — Po odj eźdz ie  znakomi tych  gości 
z H a n n ow eru ,  us t a ły  iuż bale  dworsk i e .  Król  
z a jmuie  się p r z y  wiedzeni em swoiej stolicy do 
r zę d u  pierwszych'  w Europ ie ;  z a k ł a d a  kosza ry
i ściąga prawie  połowę a rmj i  na z a ł o g ę  Tla-
ron  X la r s ia l  mianowany  Pos ł em aust r ja :  w W a -  
syn g to n ie ,  u d a ł  się iuż z W i e d n ia  w zamie ­
r z oną  p o d r ó ż . —  Odroczeni e  Stanów Z ie m i  S ie ­
d m io g r o d z k ie j  zostało ieszcze na nieiaki  czas o- 
d ł o ż o n e . —  Og łoszono  u rzędown ie  w Aust r j i ,  
że ś rodk i  przeds ięwzię t e  przeciw zarazie,  o k a ­
za ły  się na de r  sk u t ec zn e . —  Rze ka  D u n a j  n a d ­
zwyczaj  wezb ra ła  i z r ządz i ła  w P eszc ie  bardzo 
znaczne s z k o d y . —  W  święto 3ch Król i  znowu 
o d b y ł y  się p rze i azdk i  na kolei  żelaznej  Fer­
d y n a n d a  z W i e d n i a . —  Powszechnie  wiadomo,  
żc Arcy-x i ążę  Jan  pod czas swoiej  bytności  w 
S ta m b u le ,  uzy sk a ł  pozwolenie  zwiedzeni a m e ­
czetu Z o f j i  i h a r emu  Su ł t ana ,  gdzie  p iękności  
t u r e ck i e  n ie  m o g ł y  s ię ws t r zymać  od cieką-
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Wogo wyzie rani a  z ok ien za p i ę k n y m  wo j sko ­
wym o r szak i em Arcy-xięcia;  lecz mniej  może wia­
domo,  iż Malarz  S u d h ir  towarzyszący temuż 
Arcy -x ięc iu ,  uzyska ł  pozwolenie  odmalować S u ł ­
tana w wielkości  natur a lne j .  Maior  H a u s la h  
o t r z y ma ł  wówczas t u r eck i  o rd e r ,  z a s łu g i ,  za 
s tarania iakie ponos i ł  oko ło  wyksz ta ł cen i a  m ł o ­
dych T u rk ó w  w W i e d n i u .  T e r a z  zas o t r zy ma ł  
Kapi tan R u a  au st r jacki  o rd e r  L e o p o ld a ,   ̂ za 
szczęśl iwe p r zewiez ien i e  Ar ey -x i f c i a  s t a tk iem 
parowym w czasie bu rzy .  —  Kro i  P r u s k i  u ł a ­
skawi ł  znaczną  l iczbę osób będących  w więzie­
ni ach  za przes tęps twa  po l i t yc zne .—  Z p ro w in ­
cji A i td ro ń sk ie j  należącej  do Prus,  tudziez z 
h ' e s t f n l j i  p r z y b y ł o  do R e r / in u  k i l kadz i e s i ą t  
szlachty i lecz nie o t r zymal i  pos łuchania  u K ró ­
la i wrócil i  do swych wiejskich posiadłości .

Z powodu burz l iwej  po ry ,  nie ino- 
że Królowa odbywać zwyczajnych przciazdę-k 
w W i n d s o r z e . —  Z J r l a n d j i  śc iągaią  rozmai t e  
p u ł k i ,  ce lem wyprawien ia  do l l a l i f a x u ;  do- 
dotychczas wys łano  iuż do Kanady 70i)0 woj­
ska”.   Dzi enn ik i  zwracaią  na to uwagę,  ze
r y c h ł e  u śmier zeni e  zawichrzeó w- wyższej Ka­
nadz i e  świadczy o s łabości  powstańców.  D o k to r  
M k e n z y  h e r s z t  tydhże w T o r o n to , zb i eg ł  do 
Stanów zjedno: .  —  Zeszł ego rok u  sprowadzono 
do Angl j i  82 , ‘236 wańtuchów we łny ;  z samej 
I \oss j i°* 1,983.  —  Z imna  i mgl is ta  pora p r z e ­
s zkodz i ła  b iegowi p o c z ty . — W chwili  pożaru 
g i e ł d y  w Londyn ie ,  gdy ogi eń  dost a ł  się do 
wieży,  r u n ę ł a  dzwonnica  (z 8 dzwonami )  1 t a ­
k i m  ło sko t em,  i akby wys t r ze lono z ca łe j  bater j i .  
—  W  L on dyn ie  wznowi ł a  się choroba R y fu s  i 
s t a i e s i ę co  r a z  niebezpiecznie j szą ,  w k r ó t k i m  cza­
sie wiele osób różnego s t anu dostawszy i e j ,umar ło .

R o z m a i t o ś c i . —  F ab ry k ac j a  cuk ru  z b u r a k ó w  
dos t ała  się iuż. do Amery k i ;  w Chi l i  z ap rowa­
dzono podobne  f a b r y k i . —  Lichwiar ze  pa ryzcy  
od nic iakiego  czasu uźywaią  nowego  sposobu 
d r ęczeni a  d łużn ików.  Na ul i cy rozda ią  medal e ,  
na k tó r y c h  wybi ty  iest napis :  „ P a n  N.  wimen  
Panu N. sninmę. .  od lat  I 0c iu . “  — Podróżni  przy-

bywalący z N e a p o lu  nie mogą  się dosyć  na- 
chwalić p rzepysznego  widoku,  iaki  I V  eziucj usz  
t eraz przedstawia.  Szczy t  gó ry  ok ry ł y  iest  śnie-  
giem,  a z otworu buchaią  p ł o m i e n i e . —  Aka-  
deinja ,V. Ł u k a s z u  w R z y m i e , posiada od d a ­
wna czaszkę Malarza M i c h a ł a  A n i o ł a ,  k t ór a  
iest p rzechowywaną  za s z k ł e m  w mi s t e rn ie  ozdo­
bionej  szafie dla pokazywania  przo ieżdża i ącym.  
Że  zaś wielu cudzoziemców w ą tp i ł o  o tożsamo­
ści czaszki  s ł aw ne go  Mist rza,  p rzeto  c z ło n k o ­
wie akadcinj i  archeologicznego towarzys twa,  
w temże mieście,  prosil i  Ojca św ię t eg o  o p o ­
zwolenie otworzeni a grobu M ic h a ła  A n i o ł a  w 
Pan teon ie ,  dla p r zekonani a  się o prawdzie .  P o ­
zwolenie  właśni e  zostało u dz i e l on e .—• W  Szam- 
pa ta j i p anowała  istna wiosna pod czas t e r a ź n i e j ­
szych świat  Bożego narodzeni a .  Krzaki  r óżo­
we puszczały pączki ,  a w n i ek tó rych  og rodach 
i ab lon i e  icszczc się ug ina ły  pod c i ęża rem owo- 

' c()w. —  Ope ry  f ic /l ir tiego  z z apa ł em są p r z y j ­
mowane w M e x y k n .  —  W  tea t rze  opery włoskiej  
W P a r y  Lu, odbyWaią się iuż p róby  o p e r y :  „Ba-  
r i s i na . “  —  w '  P a r y ż u  znajduj e się 300 poetów 
d ram a ty czn ych  żyiących icdyni c z dochodu,  ia- 
ki dz i e ł a  im przynoszą ;  n iek tó rzy  maią,  iak 
n a p rz y k ł a d  S k r ib ,  od k i l kunas tu  do ki lkudzie- , .  
s iat  tys ięcy f r anków rocznego dochodu,  ale też 
n i ek tó r zy  muszą  nawet  często pościć.  —  Od  
czasu iak się dowiedz i ano ,  że Panna G r iz y  
0 ie iest  W ł o s z k ą ,  ale r odem z Normandy i * 
r odzi ców włoski ch ,  s t r ac i ł a  wiele w cen ie  u  ino- 
dnis iów pa ryzk ich ,  k tó r zy  iak wszędzie,  lubią 
t y lko  to, co iest  z ag ran i cznem.  — Złodz ie j  w 
Pa ryżu  k r ę c i ł  się d łu go  na ul icy,  aby w yn a ­
leźć  dla s iebie i aką  zdobycz.  Na p ie rwszem 
p i ą t r ze  widzi o twar t e  okno,  gr amol i  się szczę­
śl iwie na ba lkon  i właśni e ehce skoczyć do izby,  
gdy nag le  któś grozi  mu z okna pistoletem- i 
s ł o w am i :  „ Ż y c i e  pana iest  w moich rękach,  ale 
chcę pomścić  się szlachetniej  za mój skażony 
h o n o r ;  dozwalam ci opuścić dom bez  hałasu i 
d r ogą  zwyczajną ,  lecz iu t ro  oczekui e cię w la-  
sku°  bu lońsk im .“  Z łodzi e j  s ł uc ha  zadziwiony.
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r ozum ie  o co idzie,  potakui e. . . .  i zn ika .  Jego  
rywal  c z e k a ł  nazajut rz  bardzo d ł u g o  w lasku  
bu loń sk im ,  ale n ik t  n ie  p r z y s z e d ł . —  Młoda ,  
zalotna Dama,  corocznie  w dn iu  swoich urodzin  
da ł a  poznać znaioińym l iczbę swoich lat,  przez 
zapa l enie  równej  l iczby świec woskowych.  D o ­
szedł szy iednak lat 30,  l iczba świec zaczę ła  się 
cofać, tak,  iż, ma i ą c l a t  31 zapal i ła  ty Iko 30 świec,  
n iaiąc lat  32 zapa l i ł a  29 i t.  p . „Ach!  z aw o ła ł  
na t u i e d e n  z wesołych p rzy iac iół ,  ieśli t ak  dalej  
pójdzie,?, os ta n i emy  r yc h ł o  po c iemku!“ —  S k r z y ­
pek Leon  H erc zb i er a  l aury na swoich k o n ­
cer t ach w R o lo n ji . —  W  tea t rze  R ozm aitośc i 
w Paryżu dano iuz parod ję  t ra iedj i  „ K a l ig u l a ii 
napi sane j  przez A lexand ra  D ju m a S a  s ł awnego  
au to ra  r omantycznego .

P R Z Y I E C I I A L I  do  W A R S Z A W Y .
C z a r n o w s k i  J ó z :  Dzie:  Z Kr oc z e wa ;  Ra in o ck i  Ant :  

Dzie :  z  S ad ło wa ;  R o z in o w s k i  Alex:  Dzie:  z P i o t r k o ­
wa;  O k e n c k i  J ó z e f  Dzie:  z K r o b o w a .

D O N I E S I E N I A .
N o w o  wy n a l e z i o n e g o  L A K I E R U  na obu wi e ,  n a b y ć  

m o ż n a  w f a b r y c e  S z u w a r u  p r z y  u l i cy  Bie l ańs k ie j  
Nr  6 U8  w Pa ł ac u  P i o t r o w s k i e g o .  A . G ottlieb.

T R A K T J E R N I A  p o d  f i rmą Siw ego K onia , i es t  
d o  wynaięc i a  od I g o  Kwi e t n i a  r.  b . ,  a to  p r z y  r o g u  
u l i cy  K r a k :  P r z ed mi eś c i e  i B e dn a r s k i e j  p o d  Nr  375;  
p o  in formac j ą  do Właściciela t e g o ż  doinu.

Doniesienie z głów nego 
Składu MIODKU

w  Wars zaw ie  p r zy  ulicy E l ek to r a lne j  N r  760.
Z n a n ą  i«»t k a ż d e m u  p o w s z e c h n o ś ć  picia  dawnie j  

u nas Mi o d k u ,  n a p o i u  z d r o w e g o  i p r z y i e m n e g o  w y ­
r a b i a n e g o  z p r a śn e go  Miodu .  Nieózys t ość  i z a n i e d ­
b a n i e  w f ab ryka c j i ,  od p e w n e g o  czasu n a pó j  t en w 
i eg o  k on s um a c j i  z n a cz n ie  z m n i e j s z y ł y ;  co i ed n ak ż e  
t y l k o  i es t  s k u t k i e m  z ł e g o  p r o d u k t u ,  nie  zaś  n i ż s z o ­
ści  t r u n k u  t e g o  w p o r ó w n a n i u  z i nne mi ;  m i o d e k  
b o w i e m  m 3 swój  w ł aś c i wy ,  ani  wszelkim* w i n o m ,  ar 
ni l i k w o r o m  p o d o b n y  s ma k .  P rz y i e i pn o ść  w pic iu,  
w p ł y w  na z dr owi e ,  s t os o wn o ś ć  do kii m a m  h ą s ze g o , '  
w r eszc i e  t an i ość  , s ł o w e m  w s z ec h s t r o nn e  p r z y m i o ­
t y  n a p o i u  t ego  p o w o ł u i ą  go do r o zp o w sz e ch n ie n i a  
u  nas wy r ów n y  wa l ące go  l eps zemu  w i n u  w p o ł u d n i o ­
wy c h  Uraiąch E u r o p y ,  l ub  c i ężk i emu  piwu w Angl j i .  
O n e  spoSyodowały mn i e  do z a ł o ż e n i a  f a b r y k i  umie-

i e tn i e ,  i wedle  ws ze l k i ch  zas ad  ^ t echn i cznych  p r o ­
w a d z o n e j ,  i o twarc i a  s k ł a d u  p r z y  ul icy E l e k t o r a l ­
nej  Nr  760,  w k t ó r y m  na b ec z k i ,  ga r nc e  i b u t e l k i  
w s ze l k i ch  g a t u n k ó w  n a b y ć  moż na .

G E N Y :
M io d ek  czerw ony różne $ M io d ek  b ia ły  ro lne g a - 

g a t u n k i : t  ta n k i  :
Be czka  50 garco:  zł .  210.  i  Beczka  50 garco:  z ł .  310.  
G a r n i ec  . . . zł .  4  gr .  15 * Ga r ni ec  . . . z ł .  6  gr .  15. 
But e l ka  podwój :  z ł .  1 . ljj.  j  Bu t e l ka  p o dwój ne :  zł .  2. 
W  t y m ż e  sk ł a d z i e  p r z y jm u ją  się wsze l ki e  oŁstalun-  
k i  a a  P rowinc j ę ,  k t ó r e ,  bąć  p r z e z f r a n k o w a n e  l isty,  
bąo p r ze z  t u t e j sze  d o m y  h a n d lo we ,  bąć  wprost ,  p r zez  
f u r m a n ó w  c z y n i on e  b y ć m og ą .  A . P ollen .

D z i ś r a n o  z i m n a  s t op n i  16- W c z o r a j  w p o ł u d n i e  8 . 
T E A T R  W I E L K I .  Dz i ś  dla t n r ozu  n i em a  wi do ­

wi ska ;  zaś  ieśl i  m r ó z  z wo ln ic i e ,  d a n y m  będz ie  Ro­
bert d ja b e ł  i u t ro.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dz i ś  K a r d y  z swej 
strony. 2  raz  K onstancja . P o d s ta rza ła  P a n n a .

G o s p o d a r z  u t r z y m u i ą c y  L O K a L G A S T R O N O M I ­
C Z N Y ,  uwi ad a mi a  Szan :  A m a t o r ó w m u z y k i ,  Że dzi ś  
w i e c z o r em  u t t i eg o  wca l e  w n o w y i n  guśc i e  da się s ł y ­
szeć,  ha r t non j a  A l p e j s k o - T y r o l s k a ,  k t ó r a  n i e w ą t p l i ­
wie  zadowol i  L u b o w n i k ó w  s z t uk  p i ęk ny c h .

Dz i ś  w Ka w i a r n i  o b o k  Ra tus za ,  f ami l j a  'S zm itó w  
grać  i śp i ewać  będzie  od  god z i ny  5  do 1 0  w wieczór .

Dziś  w Ka w i a r n i  w g ma c h u  T e a t r a l n y m  pod f i lara­
mi ,  fami l ja  ćh r t oMci mgr ać  i śp i ewać  będzie  od godz :  5 .

Dz i ś  w Ka wi ar n i  na r o g u  ul i c  Bi e l ańs k i e j  i T ł ó -  
r aack i ego  w d o m u  L i l p o p a  Nr  G00, fami l ja R u d le -  
r iw  g r ać  i p i e w a ć  będz i e  od  g o dz i n y  8  w wieczór .

Dzi ś  w n owo  w y r e s t a u r o wa n e j  Ka w i a r n i  o bo k  P o ­
cz t y ,  na r o g u  u l i cy  Kr ak ow:  P r z e d m :  i T rę b a c k ie j ,  
p o d  Nrem 420,  w d o mu  P. Ba ro k a ,  f ami l j a  P ro tzin  
gr ać  i śp i ewać  b ę dz i e ,  od  godzi :  5  <j0  1 0  vv wieczór .

Dziś  w wi ec z ó r  S E K S T E T  p rz e z  K u rzą tA o w sl ie­
go  o d eg r a  r ó ż n e  wyi ą t ki  z O p e r ,  o r az  2 n owe  Ma­
z u r y  p. S z u m n a  i K a rzą ih o w skieg o . —  K O L A C J A  
z r ó ż n y c h  P o t r a w  i ws ze l k i ch  Na p o i ów  p r ze d  i po 
t e a t r ze ,  vy L o k a l u  M,  J a i n r o s z y u s k i e g o  p r z y  u l i cy  
S e n a t o r s k i e j  w d o m u  narożnym, .

Dziś  w K a w i a r n i  w d o m u  G r a b o w s k i e g o  p r z y  u-  
l icy Mi odowe j ,  g rać  i śp i ewać  będą Pau l ina  P ra js  i s i o ­
s t ry  A cnger, od  g o d z i n y  5 do 10 w wieczór .

Ju tro  u łio g a sk ieg o  p r z y  u lic y  D łu g ie j K r  550,  
Ś NI A DA N I E :  Udziec  sa rn i  z r oż :  7. pod l e : ,  J n d y k  z 
roż:  z safa: ,  Peke f l e j -z  z ehrza:  na go r ąco ,  Z r a z y  
zawi ia:  z kaszą ,  M o s t k i  cielę; sttSażo: z g r os z : ,  K a ­
p uś n i a k  l i tew:  i I l oso ł .  K O L A C J A :  K u r o p a t w y  z 
r oż : ,  J a i a  na bul jo; ,  P o t r a w a  z p n l a r d ,  i inne  P o t r a wy .


